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yy GOTOW! -  SPRAW IE SŁUŻ!
W Y D A W N IC T W O  O R G A N I Z A C Y J N E  D L A  O D D Z I A Ł Ó W .

Dział organizacyjny.

Jakto będzie na Zlocie 
w Częstochowie...

A więc już  wszędzie, w  każdym  Oddziale m ów i s ię  dużo o n a ­
szym zlocie ogólnopolskim  ja k i się odbędzie w Częstochow ie, w  dniach  
16 i 17 w rześn ia . K ażdy Oddział postanaw ia  jechać! Ani jeden  druh  
n ie  zostanie w  tym  dniu w dom u! Pow staje  w ie le  p y ta ń : Ja k i będzie 
przeb ieg  Z lo tu?  J a k ie  będą  sekcje?  Czego trze b a  się nauczyć na 
Zlot? Co będziem y śpiew ali na Z locie? Ja k ie  będą koszta  udziału 
w Z locie? J a k  w ysokie będą zniżki ko le jow e?  Co trze b a  będzie  za­
brać  na Z lo t?  J a k  s ię  u b rać ?  J a k  się w ogóle przygotow ać na Z lo t?

Jeże li chcecie mieć n a  te  w szystk ie  p y tan ia  odpow iedzi, czy­
ta jc ie  uw ażnie „Przyjaciela Młodzieży*1! K tóry  Oddział jeszcze g o n ie  
a bonu je , niech  natychm iast napisze po niego do „Ostoji** (od n-ru  li­
s topadow ego z ub. r  ).

D owiecie s ię  ta m  np., że będziem y śp iew ali na Zlocie Mszę 
św ię tą, „My chcem y Boga”, hym n  narodow y, i tr z y  piosenki organi­
zacy jne: „Ostro iść, druhowie**, „K. S. M. g rom ady“ oraz  „Przed nami**.

Przeprowadzamy próby!
W edług  p rogram u w yszkoleniow ego naszej organ izacji każdy 

je j członek winien przedew szystkiem  zapoznać się dokładnie  z „Pierw szą 
K siążką  K. Z. M. M.“, czy K. Z . M. Z., a  następn ie  złożyć z niej 
p róbę  (egzamin). Mało je s t przy prób ie  w ykazać  s ię  ty lko  um ie ję t­
nością, n a b y tą  z „Pierw szej K siążki” — trzeba  rów nież  swem postę ­
pow aniem  w życiu codziennem dow ieść, że  je s t  się godnym (ną) m iana 
druha(ny). Odbycie p róby  kandydackiej je st w arunkiem  przyjęcia na 
członka rzeczyw istego Oddzia łu , w arunkiem  do uzyskania  ty tu łu  

“ flrnTTfffiiTT- W  razte  niepom yślnego w yniku  próby, K om isja Prób 
określa  te rm in  i w arunk i pow tórnego do n iej dopuszczenia. Kandy- 
daci(tki), dopóki n ie  złożą p róby , nie  m ają  praw a  nosić naszych od­
z n ak , an i używ ać leg itym acji członka rzeczyw istego (książeczkowej). 
Oddział, k tó rego  członkow ie nie są  p rzeszkoleni, n ie  może używać 
pieczęci i je s t ty lko  Oddziałem kandydackim . Po złożeniu próby wobec 
K omisji P rób  i na podstaw ie  je j o rzeczenia — po złożeniu uroczy­
stego przyrzeczenia — kandydaci(tki) s ta ją  s ię  d ruham i(nam i) z p ra ­
w em  noszenia odznaki i  używ ania  legitym acji. Druhow ie(ny) nie po­
przesta ją  n a  w iadom ościach, zdobytych w .P ierw sze j Książce”, lecz 
je  s ta le  pogłębiają.

W szystkie w ięc is tn iejące  Oddziały w inny:
1) p rzerobić dokładnie, „Pierw szą K siążkę”,
2) złożyć próbę, z odbycia  k tó re j na leży  sporządzić w 2 egz. 

p ro toku ł z  podaniem  w yników  i jeden  z nich odesłać  do 
C entrali D iecezjalnej.

J e s t bardzo w skazanem  zaw iadom ić o dniu p róby  C entralę  
Diecezjalną, k tó ra  przyśle  na te n  dzień do O ddziału sw ego delegata(tkę).

Po złożeniu p róby  na stęp u je  w Oddziale:
1) u roczyste  przyrzeczenie  druhów(en),
2) uroczyste  w ręczenie druhom (nom ) odznak  i leg itym acyj.
M aterja ły  do te j u roczystości z najdu ją  s ię  w  broszurce  p. t.:

„U roczyste p rzy jęcie  do K. S. M.“ — cena 35 gr.; do nabycia  w  Cen­
tra l i  D iecezjalnej.

Zastęp kandydacki.
Przy każdym  O ddziale, którego  choć k ilk a  członków  m a próbę 

I-go stopnia  poza sobą  i k tó rzy  złożyli uroczyste  przyrzeczenie, po­
w inien istn ieć  zastęp  kandydack i, do którego  w ejdą  ci członkow ie 
O ddziału, k tó rzy  n ie  przeszli p rzeszkolenia I-go stopn ia , oraz  zgłasza­
jący  się kandydaci.

Z as tęp  kandydack i prow adzi zastępow y(w a), k tó ry  w chodzi 
rów nież  w  sk ła d  K ierow nictw a. O ile  je s t  duża ilość kandydatów , 
może być  przy Oddziale k ilk a  zastępów  kandydackich .

Z astęp  kandydacki n a  zbiórkach , pod kierow nic tw em  zastępo­
wego, w  przeciągu trzech  m iesięcy zapoznaje s ię  dokładnie  z Pierw ­
szą K siążką K. Z. M. Od czasu do czasu kandydac i byw ają  na  zeb ra ­
n iach  p le n a rn y ch  Oddziału, jednakże  nie m ogą b rać  w nim czynnego 
udziału. Przez  obcow anie z d ruham i(nam i) i przez  w spólną pracę  
w zastępie  kandydaci pow oli w chodzą do naszej o rganizacji. Okres

Dział relig ijno -w ychow aw czy .

P R A C U J M Y  RZETELNIE !
Jesteśm y już po W alnych Zebraniach. Ze wszystkich 

stron napływ ają do Centrali Diecezjalnej protokuły z W al­
nych Zebrań, program y pracy  i sprawozdania roczne. Nie 
mamy, niestety, miejsca w okólniku na omawianie tych 
dokumentów pojedynczo od każdego Oddziału. Musimy się 
ograniczyć do ogólnych uwag o przedstawionej w nich, 
dokonanej lub dokonać się mającej, pracy Oddziałów, 
omówienie obszerne zostaw iając na czas ich wizytacji.

Z góry zaznaczamy, że rozumiemy, w śród jakichto 
trudności pracują niektóre Oddziały, i że te trudności, mó­
wiąc o ich pracy, zawsze mamy przed oczyma. Wiemy 
też, że organizacja nasza staw ia swym członkom wysokie 
wym agania i żąda od nich wytrw ałej — w głąb sięgają­
cej — pracy nad sobą. Stw ierdzam y jednak, że są Oddziały, 
które dzielnie, często po bohatersku, walczyły z temi trud­
nościami, a członkowie ich pracowali nad sobą w duchu 
ofiary i karności organizacyjnej; praca ich była przepo­
jona żywotnością, przedsiębiorczością, zaborczością; była 
praktyczna, pełna treści i życia. Członkowie tych Oddzia­
łów byli przejęci idealizmem, k tóry stale wydaje owoce 
przedewszystkiem w ich codziennem życiu, a w pracy ca­
łego Oddziału uwidaczniał się w wysokim poziomie życia 
organizacyjnego, oświatowego, wyrobienia religijnego i czy­
nu apostolskiego. Taki Oddział wiedział, że K. S. M. mają 
do spełnienia w Polsce wielką misję, do której urzeczy­
wistnienia, w swoim środowisku przedew szystkiem , człon­
kowie jego wytrw ale dążyli. W iedzieli oni, że my, człon­
kowie K. S. M., musimy naszem i katolickiem i ideałam i za­
wojować całe polskie życie — i do tego wytrw ale dążyli. 
Wiedzieli, że musimy naszem i wychowankami i ludźmi 
naszych ideałów i naszej wiary obsadzić wiele pozycyj — 
i do tego dążyli. Wiedzieli, że wpływ naszych ideałów 
m usi sięgąć wszędzie: i do pracy oświatowej, i do czy­
telnictw a, i do spraw  zawodowych, i do sportu — ł sze­
rzyli ten  w pływ ! Są wszędzie i w szyscy m uszą się z nimi 
liczyć! Szeroki nakreślają zasięg młodemu katolicyzmowi 
polskiem u, zorganizowanemu w K. S. M.! Każą mu iść i idą 
za nim do wielkich celów. Ale też ich Oddział, to jeden 
wielki, rozbrzmiew ający radością twórczą — ul pracy nad 
sobą! Pracuje z wielkiem oddaniem Kierownictwo, pra­
cują członkowie czynni i współpracujący; wre praca na 
zebraniach plenarnych, zastępów, sekcyj, kółek!

Są też Oddziały, które wobec napotykanych trudności 
zachowyw ały się w ten  sposób, że wolały nie staw ać do

boju z niemi, a pracę nad sobą członkowie ich ograniczali 
do powierzchownego jedynie otarcia się o wielkie nasze 
zasady, ideały, hasła  i zadania. D la tych  Oddziałów praca 
w K. S. M. to głównie szum ne obchody, jubileusze, sztan­
dary, akadem je, dożynki, ogniska, przedstawienia, wycieczki, 
im ieniny itp. W szystko to musi w ypaść — natura ln ie — 
wspaniale, podniośle, imponująco!

Nie tw ierdzimy bynajm niej, że uroczystości te i m a­
nifestacje są zgoła zbyteczne. Albo, że nie mogą one stać 
się skutecznym środkiem  do podniesienia ducha w orga­
nizacji i ważnym  czynnikiem propagandowym  K. S. M.

Ale bardzo, bardzo źle jest, jeżeli tylko na nich opie­
ra  się  życie Oddziału. Będą, będą one m iały uzasadnioną 
rację bytu, jeżeli przed niemi na naczelnem m iejscu w pro­
gram ie pracy Oddziału postawiona zostanie spraw a we­
wnętrznego — tak  pod względem religijnym, jak  wycho­
wawczym, społecznym i oświatowym — urobienia i uśw ia­
domienia członków Oddziału. Bez uprzytom nienia sobie 
tej praw dy cała działalność Oddziału będzie tyiko czczą 
deklam acją i gadaniną, przem ówienia na akadem jach i po­
święceniach sztandarów będą pustym  frazesem , będą my­
dleniem oczów. Członkowie takiego Oddziału żadnego 
wielkiego dzieła się nie chwycą, nic zorganizować i prze­
prowadzić nie potrafią. O istotnym  celu Akcji Katolickiej 
nie m ają odpowiedniedniego w yobrażenia. Bujają w obło­
kach i to bujanie nazywają służbą Bogu i Ojczyźnie. Spra­
wy takie, jak : zebrania, zastępy, kółka, sekcje, odprawy, 
k u rsy  — są  dla nich czemś nieobowiązującem. W katalo­
gu wydawnictw organizacyjnych istnieje dla nich jeden 
tylko dział: monologi i sztuczki — i te tylko druki stale 
zamawiają w Centrali Diecezjalnej. Nic jakgdyby n ie sły­
szeli o wydawnictwach z dziedzin wychowania, organi­
zacji, wykładów, pogadanek, przysposobienia zawodowe­
go itp., o Przyjacielu Młodzieży, Młodej Polce, Kierowni­
ku Stow arzyszeń, Scenie Oświatowej, Szkole Czynu, Książ­
nicy Społecznej i o okólniku „Gotów! — Spraw ie Służ!" 
W cześniej czy później tak i Oddział zginie w powodzi trud­
ności i nie zda egzaminu wobec życiowej próby.

Na początku nowego roku pracy w naszych K. S. M. 
rzucam y hasło: P r a c u j m y  r z e t e l n i e !  Pracujm y pełni 
idealizmu, k tó ry  zdolen jes t wychować nas na ludzi czynu 
dla spraw  Boga i Polski! Jesteśm y synam i światłości. Do 
nas należy przyszłość!

te n  je s t bardzo w ażnym . Na zbiórkach  k a n d y d a t musi s ię  ośmielić, 
rozbudzić uczuciow o i. um ysłowo, w yrobić w  sobie sum ienność, do­
kładność, obow iązkow ość, pom ysłowość. Bardzo w ażnym  punk tem  
w  p rac y  zastępu  kandydackiego je s t p row adzenie dzienniczków : przez 
zastępow ego i kandydatów .

Z astępow y w swym dzienniczku  no tu je  W3zelk ie  uw agi o za­
chow aniu się, zdolnościach, czynionych postępach  w nauce, zaradno­
ści w  życin, zastosow aniu zdobytych  w iadom ości w  życiu codziennem 
każdego kan d y d ata . K andydat w  dzienniczku no tu je  program y zbió­

rek , zeb rań  p len arnych  Oddz., zap isu je  tem aty  refera tó w , pogadanek 
w raz  z k ró tk iem  ich  streszczeniem , opracow uje  w ycieczki, g ry  i za­
bawy, w pisu je  w szelk ie  uw agi zastępow ego, odnoszące się do jego 
postępow ania . D zienniczek m usi być  sum iennie  p row adzony, często 
spraw dzany  przez zastępow ego. Po up ływ ie  trze ch  miesięcy, o ile  za­
stępow y  o rzeknie, że  kan d y d at zdolny je s t do złożenia p róby  i w ej­
ścia jako  d ru h  do O ddziała — następu je  p róba  kandydatów .

Zaznaczam y, że  nie na leży  m ieszać zastępu  kandydackiego  z za­
s tępem  zw ykłym  w O ddziale przeszkolonym .

Odpowiedz sobie...
Druhu Prezesie,

druhno Prezesko, 
czy ju ż  Tw ój O ddział odbył W alne Z ebranie, p rzesła ł do Centrali 

D iecezjalnej p ro to k u ł z niego, p rogram  p rac y  i spraw ozdanie
roczne?

czy o zm ianach, zaszłych w  składzie K ierow nictw a, zawiadomiono 
S tarostw o?

czy zeb ran ia  K ierow nictw a i Oddziału odbyw ają  s ię  co dw a tygodn ie?  
czy  działa ją  z astęp y  i k ó łk a ?
czy Oddział om aw ia tegoroczne hasło  A kcji K ato lick iej?  
czy  p rze rab iacie  Pierw szą  K siążkę?  
czy  przeprow adzacie  kon k u rs  dobrego czy tan ia  książki, 
czy urządzacie zajęcia  św ie tlicow e?
czy p renum eru jec ie  „K ierow nika”, „Przy jaciela  M łodzieży” lu b  „Mło­

d ą  Polskę”?
czy okóln ik  „GotówI — Spraw ie Służ!” wisi s ta le  n a  widocznem 

m iejscu w „Ognisku”? 
czy m acie w „O gnisku” kalenda rzyk  p racy  z w ypisanym  na nim 

kw arta lnym  program em  p rac y ?
Druhu Sekretarzu,

druhno Sekretarko, 
czy prowadzisz porządnie  księgi p ro toku łów  K ierow nictw a, zebrań 

ogólnych, spis członków , k ro n ikę , dz iennik  korespondencyjny  
i sko roszy t pism  i dokum en tów ?  

czy przesyłasz do Centrali D iecezjalnej opisy p rac y  Oddziału, k o re ­
spondujesz z „Przyjacielem  M łodzieży”, „Młodą P o lką” ? 

czy a k ta  z daw nych la t O ddziału u trzym ane są  w porządku  i prze­
chow ane w odpow iednim  m iejscu?
Druhu Skarbniku,

druhno Skarbniczko, 
czy prow adzisz dokładnie  księgę  sk ła d ek , dziennik kasow y  i głów ną 

księgę kasow ą  w raz ze skoroszytem  dow odów  kasow ych?  
czy zaw sze gotów(a) je s te ś  na rew izję  ksiąg i kasy?  
czy św iecisz innym  członkom  p rzykładem  w p łacen iu  sk ła d k i m ie­

sięcznej?
czy zachęcasz członków  do je j p łacen ia?  
czy  w płaciłeś(aś) sk ła d k ę  roczną  do K. S. M.? 
czy m acie jeszcze gdzie d ług i n ieuregulow ane? 
czy zabiegasz sk rzę tn ie  o środki finansow e d la  Oddziału? 

O dpow iedzcie sob ie  I

OFIARY NA „NASZ DOM* złożyli: ks. p ra ł. p ro t. St. B om ba— 
25 zł., k s . p rob . J . G arbusińsk i — 3 zł., ks. p rof. dr. A. Molisak — 5 zł., 
k s. asyst. W. M orak — 25 zł., ks. kan. J . P iechow icz — 50 zł., ks. 
a syst. S. S kurezyńsk i — 20 z ł ,  ks. p ro t. T. T ekieli — 50 zł., d ruh 
F . O rczyk z W ielkanocy — 2 zł. 50 gr. O ddziały m ęskie: G rzym ałków  
15 zł., K ielce, par. św. W ojciecha — 5 zł., K luczewsko — 5 zł., Le­
szczyny — 5 zł., Mniów — 6 zł., Pacanów  —  15 zł., Ska ła  — 10 zł., 
Sław ice — 9 zł. 50 gr., Słom niki — 10 zl., Tuczępy — 3 zł., Zadroże — 
5 zł.; O ddziały żeńskie : Bobin — 4 zł., Bogucice — 12 zł. 50 gr., 
Chm ielnik — 10 zł., C hrząstów  — 25 zł., D rngnia — 4 zł., Działo­
szyce — 20 zł., G rzym ałków  — 15 zł., Ł ączna — 5 zł., Mniów — 5 zł. 
42 gr., Pacanów  — 15 zł., P ilica — 10 zł., Ska ła  — 10 zł., S łom niki — 
U  zł., S topnica — 5 zł., W ysocice — 5 zł., Z ło tn ik i — 5 zł,, Sodali- 
c ja  M arjańska  Panien w  K ielcach  p rzy  p a r. św . K rzyża — 10 zł., 
p . R. D obrzańska — 10 zł. Serdecznie dziękujem y!

SKŁADKĘ ROCZNĄ (po 5 zł.) w płaciły  Oddziały m.: Bieliny 
(36, 37), B rzeziny (38), C hlina (37, 38), Cudzynow ice (37), G rzym ałków  
(38), K alina W ielka  (37), K ielce, par. św. W ojciecha (37), K ozłów  miech. 
(38), Leszczyny (37, 38), M asłów (37), O patkow iczki (37), Pacanów  (37), 
Ska ła  (37), Sław ice (38), Sokoln ik i (38), T uczępy (36), Zadroże (34), 
Zaw ada (37); Oddziały B ieliny (36, 37), Bobin (37), Chm ielnik (37), 
C hrząstów  (37), Czarnocin (37), G óry  (35), G rzym ałków  (38), K alina 
W ielka (37), K am ienna (36), M asłów  (37), M ikułowice (37), Pacanów
(36), Pałecznica (35), P ilica (37), Skow ronno G órne (37), S łaboszów  (37), 
Sław ice (37), Sokoln ik i (38), S topnica  (36), Sułoszow a (37), W łoszczo­
wa (37), W ysocice (37), Z agnańsk  (37).

Nadesłanie do Centrali Diec. sprawozdania z r. 1937-go. protokułu z Walnego Zebrania i programu pracy na r. 1938-my jest obowiązkiem Kierownictw, 
od niespełnienia którego nic ich usprawiedliwić nie może! Wzywamy opieszałe Kierownictwa do natychmiastowego nadesłania tych dokumentów!
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